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Ksnfsreusya im zssiim fto  e iM zis się ZŁIeIbui
Państwo a prawesławry kość o .

Tymczasowe przepisy o wzajemnym stosun
ku. —  Wybitna ingereneya Państwa. —  f*r&- 

wa i przywLtje Kościoła.

Lwów, 20 1 litego. 
W  ..Mouftorze ębł?|diu“ z dlna 16 M ego hr. 

ukazały «łę .,’J/ymezaso we przepisy o stosunku 
cządu do kościoła prawosławnego w Polsce*1, ner- 
trnyące przejściowo tę ^>rawę aż do ćhwiiJi ucbwa 
Jsała ustawy, zgodnie z art. 115 konstytucyi. Ze 
wyglądu na niez wykłą doniosłość zagadnienia, i 
to przede u szystkiem z pizyczyn po.itycznych, 
wypada bliżej zaznajomić się ze sposobem, w jaki 
(prowizorycznie ten problem rozwiązano. 

Zjawiskiem uderzają ceni jest
ścisła kontrola państwa 

p_d wszelkimi ważniejszymi wypadkami życia 
cerkiewnego. Wygląda to tak, jak gdyby rząd nie 
będąc zbytnio pewnym lojalności prawosfawrtego 
duchów ieńsrwa na kresach wschodnich, jak gdy
by Icka^c się może z obcej inspiracja pochodzą
cych, a dila państwowych interesów* szkodili- 
<vyCh zarządzeń, usiłował przez 

uzależulenie tych zarząd; efi od swego .,p!ac®t“ 
wpłynąć bezpośrednio, na całą politjkę cerkiewną 
t na dobór jej wykonawców.

Uzależnienie 10 ujawnik s4ę, w szeregu upraw
nień, udzielonych władzom państwowym w spra
wach cerkiewnych. I tak:

btarosta odlbiera przysięgę na wierność iFań- 
słwti od noWomianoY’anegc proboszcza; oddaje 
ma w zarząd majątek parafialny przy objęciu urzę 
dawania. a przejmuje zarząd parafii, księgi i pie
częć w razie przeniesienia, usunięcia hub śmie-ci 
proboszcza — aż do przybycia tymczasowego ad
ministratora. Starosta mnsi być uprzedzony o za-

fCiae dalszy na «:tr. ?-£riei.)

Polska P mała sroterota hąóą dopuszczone ao konte-
rencyfi rzeczoznawców.

Z god ziła  s ię ' ń k  to  A m eryka* —  Ko f. rzeczo zn aw có w  z b ie r /e  się  2£ bm
— «_— j o —

Warszawa, 20 lutego.
.(Telef. (m) Z Londynu telegrafują: Rząd an

gielski zgodził się na udział Polski i małej ementy 
w naradach pizedwstępnych konferencyi genueń
skiej. Wiadomość tę sygnalizował już Wasz ko- 
respondeui po konferencyi dziełnikarskiej u nura-, 
stra Skirmunta.

Warszawa, 20 lutego.
(Telef.) (m) Konferencya rzeczoznawców, któ 

ra ma na celu przygotowanie temmiezocj strony 
konferencyi, a w której w arna udział także i rze* 
czoznawcy polscy, zbierze się w Londynie dnia 
28 bm.

Ex rcha Je z j wysyła hisk. Panta Ĵmana do klasztoru
z  a n ie p o słu sx e ń sfwo w ob ec ustaw y.

- 00-

W aiszaw a, 20. lutego. 
(Telef.) (m). Na polecenie egzarchy cerkwi 

prawosławnej w Pe'sc© areyb. Jerzego, biskup no- 
wogrodzko-piński Fantatojmon udał się nr. staiy

pobyt do klasztoru w Mieicu, albowiem ^antaiej 
mon odmówił zastosowania się do tymczasowych 
przepisów o stosunkach rządu polskiego db ko
ścioła prawosławnego w Polsce.

Z N iE O F IC y A L N E j G IE Ł D Y  P U Z E D P O Ł

Lw'ów, 20 lutego 
Wczoraj przez rety dzień i d ż i ś  rar  o  ten

dencja ci wiejna, reny się zmień ały o 20 — 30
punktów. Na d^ary od godz, 1 nastąpiła zna 

potem o 20rzna zwyżka o 7 0 —80 punktów, 
punktów spadły. Obrót średni

Dolary amerykańskie 3603— 3620, jedynki 
i dwójKi 3500— 3520, dolary anadyjsisie 3 -2 5 —  
3250, 1-ki l dwójki 3125 — 3 )5 0 . ma iii nie
mieckie 17‘35— 17*45, setni 16 3 1— 17 CO drobna
*6 6 3 — 16-70, leje 24 0 ) - 2 4  50. drobna 23 5 0 -  
23*80, cteskie koron? 6 3 ‘00 —6 3 5 0  drobne 63 00  
do 63*20, austryecMe tys.iaczki nowszej emisyi 
1 1 ~ * ' ś '■‘rn! v? — 8 ^ ,

7
nowszej emfsyi 100 ’CO— i0 5 ‘U0, star. emteyi 
260*00— 270’0Ó, 50'ko>*onówki 45*00 — I20 00, 
żO-koronówki 18 0 0 — 28 70, 1G-horc*«i 9*00 ~* 
15 00. 1-ki i 2 -ki 0 9 3 — 1 0 0  f., rubla 5-s^tó 1*80 
2'46, setki 3-00— 4-20, 25-rublówfci 1 ‘75— 2*25,
10-riibl. 1 '6 0 — 1*70, reszta droenpeh od 0*80— 
110 ,  dumskie tysiącsld 35 00— 50*0(*. dumSkl* 
250 rb. 20 0 3 - 3 5  00. kerbov ańer 2 '0 0 -2  25 
hrywny 4 '2 3 — 7 50 fransl ‘rana. 283— 290, 
funty szferi. 14660— 1 4804  franki wzwajcarskia
6 5 0 — 660. ,  , ,  ,

Złoto: 20-kor-12700— 12753, 20-franVów«?
11800— 11850 20 -markówki 1 #500— 15003 funtj 
szterllnai 12200 -  12250, 10-rublóWaJ 1 6 4 0 0 -
'6500, <:o ?irv S40C - 3 4 2 0 .

MŁODZIEŻ PRZYSZŁOŚCła NARODU!
C B O W J i a Z S C ^ E M  N A S Z Y M  U D O S T Ę P N I Ć  J E J  Ń A U K Ę ł
m m m i A M Y  n i e ś ć  p o m o c  u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y *
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Mierzonym zjaździe dekanałmym.
Urząd wojewódzki rozstrzyga o tem, czy pro

ponowony przez b-akupa kandy dat aa proboszcza 
Odpowiada warunkom. Od dceyzyi tej przysługuje 
odwoła/nie do Min. W . R. i O. P ., a w razie nieu
względnienia tego odwo lania

Me wo!no obsadzać parafii daną osobą.
. 'Wojewodę powiadamia się o zjeździe dyece- 

tfyalnsym.
Największe jednak prerogatywy przysługują 

Ministerstwu W. R. i O. P . Biskupi prawosławni 
muszą być uznani przez Rząd, a wszelkich zmian 
personalnych w ich gronie dokonywać może 
©gzarcha w porozumieniu z soborem jedynie po o- 
trzymaniu zgody rządu. Przysięgę wierności skła
dają biskupi do .rąk ministra. Na źąaanie tegoż 
ministra obowiązany jest właściwy biskup 

usunąć niepożądana osobą od sprawowania 
urzędu kościelnego.

■Utworzenie filii przy samoistnej parafii wyma 
ga zgody ministra. Podobnie w&zełlde zmiany te- 
rytoryahie dyecezyi i .parafii, podobnie tworzenie 
aowych dyecezyi, zakładanie biraotw cerkiew
nych. Seminarya duchowne muszą być uznane 
przez rząd, a ich program i skład profesorski apro 
kowany.

Bardzo znairoenąy nacisk położono rów
nież na

fiwalilikacye polityczne duchowieństwa.
■Musi ono jako „coWfitto sme qua non" posią

ś ć  obywatelstwo polski®. (Poza tem od bisku
pów, proboszczów, profesorów i wychowanków 
seminaryjnych, Tektora i profesorów przyszłego 
wyższego zakładu teologicznego i od członków 
fconsystorzy wymaga się prócz ..nienagannego za
chowania się pod względem moralnym*1 takich sa 
mych warunków pod względem politycznym, a 
•.szkodliwość dla Państw a" może być decydują
cym powodem usunięcia z piastowanego stano
wiska.

Pa ra f akie akia starsi cywilnego muszą być 
(prowadzone w języku polskim, z dopuszczeniem 
równoległego użycia języka, używanego przez 
parafian. Językiem polskim również jako urzędo
wym posługiwać się muszą biskupa w stosunku 
do władz państwowych i samorządowych. Język 
polski musi być obowiązkowo wykładany w se- 
minaryach, a do pełnienia funkcjo kapłańskich zo
stają dopuszczeni tylko ci, którzy ukończyli semi- 
oaryum, uzaane przez rząd (warunek ten na razie 
jeszcze nie obowiązuje). Egzamina odbywają się 
w  obecności delegata Min. W. R. i O. P . Warunki 
istońańa klasztorów określi Ministerstwo w  poro 
zumieniu z Soborem.

Reprezentacyą prawną Kościoła prawosław
nego w Polsce jest Sobór pod prezwodnictwem 
jgzarchy. Dla prawomocności uchwał wystarczy 

zgoda egzarchy i dwóch biskupów.

Ciou sezonu 1 Nledo&tignlona sansacyal Nowość! Nadswyci. iachnikit'
Monumentalny, amerykański film sensacyjny, ekscentryczny w 6 aktach p. t.:

TA J Ę p iG  ZY DŻEMS <PM!ASTO)Ł
osnuty na tle  przygód fakira m ayjskiego T agora Gopala podług m istycznej powieści „N irw ana*. Rzecz dzieje, 
się W chińskie j dzielnicy Nowego YjrKU. Na to dzieło ekranu złożyły się w yobraźnia tw órcza i pełna imsiU 
reżyserya, rozporządzająca w szystkim i skarbam i now oczesnej techniki sztuki Kinematogr. i catym zespołem <j0. 

brze zora ych arty  t  w. — O braz ten  w yśw ietlają od dziś kinoteatry  i .W fa W B ft*

Warunek ten nadaje egzarsze duży wpływ, co 
przy odpowiednie} polityce rządu zwiększa pośre
dni wpływ Państwa na Kościół (przez dobór egtzar 
ehy).

Państyo ze swej strony nadaje Kościołowi 
pewne

prawa i przywileje.
I tak przyjmuje na siebie uposażenie ducho

wieństwa (prowizorycznie do wydania odrębniej 
ustawy) w ramach swego budżetu. Poręcza wy
znawcom Kościoła prawosł. wolność odprawiania 
publicznych nabożeństw j  wykonywania praktyk 
religijnych. Zapewnia duchowieństwu prarwo ko
rzystania ze świątyń, budynków “i gruntów, które 
zostaną przyznane w drodze ustawodawczej, 
wreszcie zapewnia obowiązkową naukę refigil w

szkołach publicznych dla uczniów prawosławi 
mych, w ich ojczystym języku.

* * *

Jak'nietrudno zauważyć, przy wydawaniu 
..tymczasowych przepisów" kierowano się spe- 
cyalną taktyką, dostosowaną zresztą w zupełno
ści do potrzeb państwowych. Zmierzają te przepi
sy do tego, aby duchowieństwo prawosławne, 
czynnik pierwszorzędnej wagi na kresach wscho
dnich, związać jak najliczniejszymi i najsilniejszy
mi nićmi z państwem polskiem, a  równocześnie 
aby zneutralizować siły odśrodkowe, które jedli 
nie dziś, to w  niedalekiej przyszłości działać będą 
w imię tradycyi i kuł tury.

A .N .

ZE SPRAW  RUSKICH. /

D a n i n a  i  m e t r y R i ,
N a ra d a  u k raiń sk ich  biskupów *

-oo-
Lwów, 20. lutego.

(y) Dnia 16. i 17. lutego odbyła się we Lwo
wie konfereneya bisk. Ghomyszyna, bfek. Kocy- 
łowskiego i gener. wikar. lwowskiej dyecezyi 
mitrata Bieleckiego. Po wysłaniu pisma do papie

ża naradzano się nad sprawią daniny !  dóbr erdc- 
cyonałnych i biskupich, nad stosunkiem władz 
polskich wobec ukr urzędów parafialnych i nad 
przeciwdziałaniem masowej zmianie oorząćktnj 
greek, na rzymsko-katolicki.

R a t u j ,  A m e r y R o  ^ E r a l ń s K i  n a r ó d !
T ydzień p ięciu  dziew ic.

D alsze  d e m o n stra cy e  ukr. w W aszyngtonie?* ,r-
  0 0 -

Lwów, 20. lutego.

(y) „Washington P ost" donosi o drugiej z rzę
du demonstracyi ukraińskiej przed polską amba
sadą w Waszyngtonie. Dnia 11. stycznia niesiono 
tablice z napisami: '  „Ameryko, ratuj ukraiński 
naród!" itp. Policya strzegła gmachu ambasady. 
Aranżowała hecą „Liga ameryk. obywateli u- 
krafckiego pochodzenia w Nowym Jorku.'*

Znów ageneya .Assiociated P ress" podaje in-i

ny rodzaj ulicznej propagandy ukr. w  Ameryce. 
Oto 5 ukr. dziewcząt w narodowych strojach ob
chodziło przez tydzień ulice i lokale Waszyngto
nu z tablicami, ulotkami a. nawet z wypowiada., 
niern, gdzie popadło, wyuczonego przedtem pro
testu przeciw rządom polskim w Małopotece 
wschodu. Naturalnie tej barwnej grapie towarzy
szył tłum gawiedzi.

<XR. EUGENIUSZ BARW I NSKI

U craińskie sny o potędze.
SENSACYJNE REW ELACYE Z TAJNYCH 

ARCHIWÓW.

(Ciąg dalszy).

Prawdziwym przedstawicielom narodu rus
kiego —  ruski chłop. —  Próba pojednania w 
reku 1890. — Co Rusinom dała nowa era .,F1- 

des gracca"?

Tej nienawiści do nas nie czuł nigdy, a jeżeli 
niektórym z midi się zdarzyło, że ją czują, mó
wili tylko za dyktatem to, co podszepnęli im agi
tatorzy. I fen chłop dziś, w okolicach welnyoh od 
złych doradlców otwarcie nam mówi, że niiigdy mu 
tak dobrze nile było, jak dziś pod skrzydłami Rze
czypospolitej.—  a nigdy tak źle, jak w owych tra 
giezmych chwilach, narzuconych sobie krwawych 
■rządów własnych współrodaków.

I dto tego to chłopa trafić musimy, przekonać 
igo. że aa* tam jego zbawienie, gdzie tm  ukazują

obok nas, razem z nami. I prawy Polak cieszyć 
się będzie, gdy przyjdzie czas, gdy na miejscu, 
gdzie znalazł się nasz chłop, będzie mógł zasiąść 
wolny z wolnymi, równy z .równymi, prawdziwy 
przedstawiciel narodu .ruskiego — ruski chłop.

Każda akcya w  ostatnich lat dziesiątkach, 
zmierzająca do ułożenia stosunków między obo
ma narodami w kraju, ‘dążąca do umożliwienia 
zgodnego i przyjaznego współżycia, natrafiała w 
naszem społeczeństwie na grunt .podatny. Go wię
cej, był w nas zawsze ogrom optymizmu., który 
kazał zawsze wierzyć w szczerość zamiarów dni 
giej strony. Ale tem przykrzejszy był zawsze za
wód —  przekonywaliśmy się niejednokrotnie, że 
to, co za szczerą chęć uważaliśmy, było to ‘Podej
ście niegodne, obliczone na efekt, na uśpienie, na 
omamienie ‘nas.

Historia yitae magistra. Z niej naukę w y
ciągnąć należy, skoro się tylko uda dotrzeć do 
prawdy, ukazać prawdziwe oblicze tego, co było 
ciemnem i zakryłem.

Pamiętam dobrze głośny .w roku 1890 wypa
dek próby takiego pojednania. Akcya ta rozegra
ła się na terenie sejmowym: przedstawiciele .rus
cy , jak się zdawało, szczerą wiedzeni mtemcyą, 
wyciągnęli ku nam rękę do zgody. Nie było w ich

nego i pozytywnego, ale przejęci optyimzmem wi
dzieliśmy w nich zapowiedź pięknej przyszłości.

Akt ten, zwany przez Rusinów ./nową erą", 
przyniósł im wielkie sukcesy: koticesye języko
we, zwiększenie liczby mandatów poselskich do 
parlamentu, a przedewszystkiem zapewnił im na
szą zgodę na otwarcie nowych gimnazyów rus
kich. To oyło dla nich największą zdobyczą, któ 
ra ogromnie zaważyła w przyszłości, gdyż umo
żliwiło im to wyprodukowanie ogromnego przy
rostu inteligencyi. My daliśmy się unieść optymi
zmowi, w ierząc w ich dobnę wiarę poszliśmy na 
lep, i miast obiecanej zgody otrzymaCwmy —  co
raz obfitszy posiew nienąwiśct, dzięki nam sa
mym wzmocnionego nie przyjaciela, * * e  nadal za
pamiętałego przeciwnika.

Dziś możemy wydobyć na jaw  i oświetlić mo 
tyw  tego kroku ruskiego. I dopiero na podstawie 
zazdrośnie dotąd strzeżonych tajnych aktów zaj
rzawszy prawdzie w oblicze — z przerażeniem i 
wstrętem wzdrygnąć się przychodzi przed po 
twounością tej „fides graeca"

<C. i  n j

0
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HONOROWE O ^Y W a TELSTW O  M ETROP.
SZEPTYCKIEGO.

Lwów, 20. lutego.

f(y) Zarząd miasta Newark (nie przeszło 15 
razy większego Nowego Jorku — jak chce „Ku
ry er Lwowski") w stanie IN. Jersey, wręczyło 
metr Szeptyckiemu dyplom honorowego obyw a
tel*.

Z EM IGRACYJNEJ IDEOLOGII
Wonarchlści przeciw socyalistom. —< Metody walk!.

— Altaną z RosyanamL
Lwów, 20. lutego.

(y) „<Wpered“ przynosi zajmującą korespon- 
aencyę ze światka ukraińskich studentów w Pra
dze Nastąpił wśród nich głęboki rozłam, a to na 
socyalfctyczmą „Dragomanowska gminę" i na nie- 
socyałistyczutą, lab jak dhce „Wipered" — monar- 
dhiczttią „Sicz". Oba te zrzeszenia toczą home- 
ryckie -beje. „Siczow nicy" urządzają. napady na 
praski „Ukr. HromadiawskiS komitet", ponieważ 
w skład jego wchodzi kilku socyalistów, atakują 
poszczególnych „dragomanowców" i zasypuj?, ich 
pogróżkami. Na posiedzeniach „Ukr. Akademi
ckiej łirom ady" używa się talk przekonywujących 
argumentów, jak plucie w twarz, wyrzucanie za 
drzwi itd.“ Wielu z „SiczowTiików" wstępuje do 
rosyjskich studenckich organizacyi, ponieważ 
„tam można lepiej zarobić". Cala zaś ioh robota — 
jak wyznatje „Wpered" — „polega na szukanhi 
awantur, do któryćh przywykli oni za dawnych 
„dobrych czasów". Oczywista, choć zapewne 
mimowolna alutzya <k> „bonb" na lwowskim Uni
wersytecie.

Stosunki te są prostem następstwem niezdro
wej atmosfery, właściwej każdej zresztą, nie tyl
ko ukraińskiej emigracyi.

TEM PORA MUTANTUR.. .

Kto jest filarem daniny państwowej?

Lwów, 20. lutego.
(y) „Wpered" łamie ręce nad faktem, według 

Jego światopoglądu — skandalicznym. Oto w pe
wnej wsi powiatu kosowskiego, znaleźli się dwaj 
włościanie, którzy w zastępstwie wójta prześci
gają się w  gorliwości w ściąganiu daniny. Swoją 
lojalność posunęli oni do tego stopnia, źe w wyka
zach dodają każdemu po kilka morgów pola, aby 
większią musiał zapłacić daninę.

Tymi przykładnymi obywatelami są : Kłymko 
Sobol zastępca komisarza z czasów rządów ukra- 
Iskicit i Milko Czornyj, były  ukr. komisarz.

Korzyści układu handlowego pofsko-francuskisgo dla Polski.
Wyw etJ z d y re k to re m  S zarsitfm .

— oc--------
Lwów, 20. lutego.

Chcąc poznać opinie sfer miaro
dajnych o znaczeniu układu ' handlowego 
między Polską a Francyą, współpracownik 
nasz (§) zw rócił się do jeanego z naj- 
lepszycn jego znawców p. dyr. Szarskiego, 
który na zadane mu pytania odpowiedział 
uprzejmie, jak następuje:

Nowo zawarty i układ polsko-francuski ma dla 
Polski pierwszorzędne znaczenie. Nie można go 
jednak traktować oddzielnie i wyłącznie ze sta
nowiska handlowego, lecz łącznie z poprzednio 
już zawartymi traktami, politycznym i wojsko
wym. Nie ulega chyba dyskusyi, że Francya jest 
obecnie na kontynencie pierwszem mocarstwem, 
zajmując dawne miejsce Niemiec. Sojusz zaś z mo 
carstwem pierwszej klasy oddać musi Polsce 

; pierwszorzędne korzyści, tembardziej, że przy
jaźń między Polską a Francyą nie jest nową, lecz 
uświęconą wiekową tradycyą.

—  Jakie są korzyści dla Polski?
— Polska będzie mogła eksportować nie

które towary pod o wiele, korzystniejszymi wa
runkami, aniżeli inne państwa. Zyskaia bowiem

znaczne zniżki celne, a wzamian za to znowu 
dajemy łatwość importu, niektórym towarom 
francuskim. Będziemy tedy eksportowali ropa 
produkty naftowe i drzewo, gdyż, jak wiadoma 
nie jesteśmy, niestety, państwem przemysłowem 
i wiele do wywozu nie mamy. Jeżeli jednak na
wet korzyści handlowe nie są tak wielkie, to na
leży pamiętać, że o wiele większe są korzyści po
lityczne i wojskowe i że te właśnie układy, bez 
równoczesnego układu handlowego nawet pomy
śleć się nie dadzą. Wspominam tylko, że w trak
tacie handlowym między Austryą a Niemcanń 
były znaczne korzyści dla austr. sfer rolniczyeł 
ze szkodą sfer rolniczych niemieckich, że 
Bismarck układowi temu p,zez długi czas się o- 
pierał, wkoficu jednak uległ, gdyż przymierze 
wojskowe austryacko-niemieckie wymagało pod
pisania układu handlowego, choć t mniej korzyst
nego dla Niemiec. W  każdym razie możemy ty ć  
dumni, że najlepszym i najżyczliwszym naszyw 
aliantem jest Francya, co Polsce zapewnia jedna 
z pierwszorzędnych mocarstwowych stanowisk 
w Europie. ,

1 ,■ v  v '  ^  y

» * 2 i e m y  d o  P o l s k i ! "
w o ła  S ejm  w ileński.

P rfceL ieg  dyskusyi g e n e ra ln e j.

Wilno, 19. lutego.
(IPAT). W  dyskusyi generalnej na wczoraj- 

szem posiedzeniu Sejmu pierwszy zabrał głos p. 
Zasztowt (P. P. S.), który przestrzega, 
aby Sejm wileński nie stał się jedynie widownią 

manifestateyi uczuć, 
podczas gdy winien on być ponadto wielkim atu
tem politycznym, czego wymaga od nas historya 
i lud. Sprawa wileńska nie jest sprawą.lokalną. 
W kraju naszym krzyżują się linie najroz
maitszych interesów zachodniej Europy.
Sprawa wileńska jest sprawą między narodową, 

nie tak łatwą do rozwiązania, jakby się to wyda
wać mogło. Nie możemy z niej wyeliminować 
czynników międzynarodowych. Tu w sejmie nie 
powinniśmy się wzajemnie szachować, gdyż 
przez to wytrącamy Polsce z rąk atut. P rze
ciwnie,

winniśmy stanąć zwartym frontem przeciw  
zagranicy.

Sejm wileński mocen jest odegrać poważną rolę 
dziejową, Przedewszystkiem należy zdobyć nam 
silne podstawy terytoryalne dla rozstrzygnięcia
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naszych losów. Pod tym względem dbrzyrflfe 
znaczenie posiada uchwała zasadnicza. Lecz teu 
projekt, który wyszedł z porozumienia Zespołu i 
Centrum, nie może zadowolić wszystkich partyi 
W  związku z tern p. Zasztowt odczytuje n a  
jeszcze

formułę P . P . S.
i mówi dalej: Nie dość jest sprawę wileńską W y  
grać na'krótki moment, ale najważniejsze jest, aby 
rezultaty tej wygranej zatrzymać na stałe, a mia
nowicie trzeba je zabezpieczyć na przyszłość. Wj 
tym zaś celu należy stworzyć prawidłowe za• 
początkowanie dla samej budowy państwa.

Idziemy do Polski, 
ale musimy ją budować nie na zasadach bierności 
z naszej strony, musimy jść jako czynnik równo
rzędny i twórczy, opierając się na pojednania 
wszystkich żywiołów i na szerokich podstawaCT 
ludu pracującego. Nasza koncepcya polityczna po
lega na tern, że państwo, ani też forma państwo
wa nie są dla nas celem samym w  sobie. Celem 

. jest przedewszystkiem
możliwie szeroka odbndowa życfaj.

JÓ Z EF RENAUa
11

ZYWjl szpilka.
T lóm aczyła z francuskiego d r. F . Nossig.

' (Ciąg dalszy).

Seden tylko Ramou, egzotyczny liriią :y pro
fesora, zapewniał z całą stanowczością, żc bóg 
Sywek zemścił się, i że nie należy szukać dalsze
go wyjaśnienia. To też sędzia śledczy, który nie 
wierzył w okultyzm przestudyował specyairaie ru 
thy i giesty służącego Ramou w ciągu tragiczne
go wieczora. Lecz zeznania formalne stwierdzały, 
fte od chwiM wejścia Heckey‘a do pokoju, aż do 
czasu, gdy już wyważono drzw i Ramou siedział 
w znacznem oddaleniu od drzwi i od etażerki z 
obojętnością prawdziwego mieszkańca Wschodu. 
Ani na chwilę nie stracono go'z oka. Zresztą, we
dle jednogłośnej opłnifi, a głównie wedle orzecze
nia piefcsora. który odpowiadał za mee?> Absolut

nie. Ra r ou był istotą zupełnie niewinną.
W szyscy zaproszeni goście panowie i panie, 

poddani zostali skrupulatnemu śledztwu — a na
wet trjrem u nadzorowi policyjnemu. Wszystko 
nadaremnie. Po ośmiu dniach śledztwa sprawa by 
la jeszcze absolutnie ciemna. Ilypoteza morder
stwa była tak samo ntedopnszc/aina i nonsenso- 
wa, jak twierdzenie służącego Ramou.

Profesor był wypadkiem tym bardzo dotknię
ty. W  krótkim czasie zestarzał się. Zgarbił się wi
docznie. Jakież bo przeszedł wzruszenia! A nadto 
rodzina de Cherizy nie omieszkała, jak to przewi
dywał kapitan, nadsyłać przykrych listów. Nazwi
sko idh wmieszane do skandalu! I do de skandalu 
krwawego na wieczorze, któremu egipskie tańce i 

| uwagi profesora Terraube nadawały czysto po- 
j gański charakter!
j  Kapitan de Cherizy poddawał się więcej, niż 
i mu się zdawało, wpływowi swych krewnych, 
j Wynikły już z tego lekkie starcia w miodem mał- 
; żeństwie. Profesor zaś odnosił silę do pani de 
Cherizy z największem uwielbieniem i najczulszą 
miłością i nie byłby się cofną! przed niczem w 
obronie jej szczęścia.. .  Z drugiej strony rozgłos 
całej tej sprawy czynił uszczerbek jego godności, 
jako profesora i uczonego.
, Raz jeden t.vlkn zgodził się na wvwujd Oto

główne ustępy wydrukowane w „Ouotkiien":
..Zńałem Oskara Heckeya od wielu lai. 

O-yenfacye nasze różniły się znacznie i nie spo 
tykaliśmy się tak często, jak dawniej, kieay łą
czyła nas wielka zażyłość. Jestem  wprost zrozpa^ 
czony, że spotkała go — i to właśnie w moim do
mu. — taka straszna I zagadkowa śmierć.

. . .  Czy wierzę w to, że jakaś siła tajenrmezs. 
pochodząca ze starego Egiptu, mogła ożywić tą 
straszną szpSkę?

Byłoby to w istocie zbyt dosłowne zrozumie
nie żarliwej dyskusyi, jaką stoczyłem *7, 
Hedkey‘em owego wieczora, dyskuisyi, w której 
wygłosiłem pewne hipotezy!

. .  .Bądź co bądź, nie wykluczam absolutnie 
możliwości takiego w pływu.. .  Trzymam się c* 
do tego zasady filozofa Arago w dziele „Eloge de 
Bailly": „Kto poza obrębem czystej matematyk! 
wypowie słowo „niemożliwe", zaraaza brak roz
sądku “

Zdanie to wyjaśnia moje stanowisko w  spra
wie przytoczonej długiej listy zadziwiających 
faktów, które mają dowieść, że Egipt znal i stoso
wał siły nie nadprzyrodzone, lecz przez nas t»ie« 
znane.

Wk. d  a  j
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'żaiówno z ustroju centralistycznego, jak i ■decen- 
tralistycztiego państwa, P. P. S ., bierze tyle, ile 
tego wymaga życie i jego odrębne warunki w na
szym kraju.

P . Lepiesza (Zespół) stwierdza w krótkiem 
przemówieniu, że
ludność W ileńszczyzay jest, była i będzie polską, 
a więc i ziemia ta polską pozostać musi.

P . Bzierkacz (Rady Ludowe) opowiada się 
przeciwko autonomii i fec&eracyi, które, zdaniem 
mówcy, rozprószyłyby i rozćwiartowały siły 
Polski. Mówca stwierdza, że nie tylko jego stron
nictwo, ale cała ludność Ziemi Wileńskiej chce 

stanowić jedną nierozerwalną część z Rzepzą- 
pospolitą Polską.

Cncemy ao Polski — kończy mówca, ale chcemy, 
aby Polska ta była ludowa, demokratyczna.

P . R o jn ic  (P- S . L.) twierdzi, że woL ludności 
okręgu, z którego pochodzi, jest natychmiastowe 
wcielenie do P olsk i Chcemy — mówi poseł — 
aby ta Polska rządziła nami, jak jej się podoba.

Idziemy do Polski bez zastrzeżeń. 
Białorusini, zamieszkujący tę ziemię, uważają 
się, zdaniem mówcy, również za Polaków i chcą 
jak najrychlejszego połączenia z PołsKą.

Przemawiali jeszcze p. Zwierzyński (Zespół), 
Adamowicz (Odrodzenie) i Turkowski (Rady Lu
dowe).

Po przerwie zawiadamia marszałek o prze
rwaniu dyskusyi generalnej i otwarciu dyskusyi 
nad wnioskami. Prócz wniosków znanych już z 
depesz poprzednich, przyjęto między innymi 

następując© wińoskl:
■{) Poprawkę P . S. L . i demokratów, proponującą 
aastępującą stylizacyę tytułu: Uchwala, w przed
miocie przynależności państwowej Ziemi Wileń
skiej, a skreślenie reszty; 2) wniosek Rad Ludo
wych „Stwierdzamy uroczyście, że nte uznluwy* 
żadnej decyzyi o losach naszej ziemi, $sk l w spra
wie jej wewnętrznych urządzeń, powziętej przez 
czynniki obce wbrew naszej wolL“

Wilno, 19. lutego.
(PAT). 'Poprawka klubu demokratów do 

.punktu IV, proponująca zamiast siowa „stanowi** 
wyrażenie „łączy się pod wspófasą władzą,-suwe
renną *“ wywołała ożywioną dyskusyę. Po wy

słuchaniu obszernych wywodów mówców za i 
przeciw poprawce, udziela m aiszałek głosu re- 
ierentow i komisyi p. Fedorowiczowi, który przy- 
Ipomina przebieg prac komisyi politycznej i długie 
idysputy, prowadzone nad tym samym punktem. 
Mówca prosi o przyjęcie tego punktu według re- 
dakcyl komisyi. W  głosowaniu

poprawka (ferifókraitów upadła.
Za poprawką głosowali doirsokraci, P . S . L. i Od
rodzenie (ogółem 17 głosów). Przeciw  poprawce 
głosował Zespół .i Rady Ludowe (ogółem 78 gło
sów). Socyaliści wstrzymali się od głosowania. 
Po głosowaniu marszałek zarządza drugą prze
rwę w  celu dania możności klubom porozumienia 
się -co cło następnych poprawek, oraz w  sprawie 
iSatezyćh rozpraw nad uchwałą zasadniczą, -'Pod
czas tej przerwy odbył posiedzenie konwet se
niorów, na którem postanowiono 
zakończyć jeszcze na posiedzeniu ołbefcnem djy- 

skusyę nad poprawkami, 
uchwałą zaś zasadniczą przyjąć na plenarnem po
siedzeniu poniedzialkowem.

Po drugiej przerwie przewodniczący wice
marszałek Małowieski zarządza dalszą dyskusyę 
aad zgłoszonemu poprawkami. Na wniosek p. Za
lewskiego dyskutowano najpierw nad poprawka
mi do punktu VI, który przeszedł w następują
cym brzmieniu:

Władze odpowiednie Rzeczypospolitej Polskiej 
posiadają jedyne i wyłączne prawo stanowienia
0  ustawach i urządzeniaćh Ziemi Wileńskiej, zgod

nie z konstytudyą Rzeczypospolitej Polskiej
1 17. m arca 1921.

Punkt V przyjęto po uwzględnieniu poprawki 
^ad Ludowych w następującem brzmieniu: 
Rzeczpospolita Polska posiadał pełne i wyłączne 
prawo zwierzchności państwowej nad Ziemią W i

leńską".
Punkt VHI do którego przyjęto poprawkę Ze

społu, brzmi, jak następuje: „Wzywamy Sejm U- 
stawodawczy i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
do natychmiastowego wykonania ro^w i obo

wiązków wypływających z tytułu przynależności 
Ziemi Wileńskiej do Rzeczypospolite] Polskiej.*4

O godz. 23 marszałek zamknął posiedzenie,

oznajmiając, że w  poniedziałek o godz. 11 obrado
wać oędizie komhrya polityczna, o godz. 13 kon
went seniorów, a o godz. 16 plenum Sejmu.

Podp sanie n em ecka-łotewskis] umowy handl. bliskie.
-0 0 -

Ryga, 19 hnego.
(PA T.) Przewo ckjSczący nkamieoko-łotew- 

skiej fcomisyi do spraw handlowych i wreemm-ir 
ster spraw zagranicznych Albal, w  wywtedm; u-

dzielanym prasie zapewnił, że należy oczekiwać 
lada dzień podpisania nlemlecko-łotewskiej umo
wy handlowej

„ P r e c &  z  o b e c n y m i  s o w i e t a m i !“
Anty so w ieck ie  ro z ru ch y  w M oskw ie.

■ - o o
Ryga, 19 lutego.

(PAT.) Prasa tutejsza dcmosi, że w począt
kach bm. przyszło do rozruchów robotniczych w 
Moskwie. Robotnicy w liczbie kiSku tysięcy zapro 
testowałi przeciwko porządkowi wyborów do so
wietów i domagali się dopuszczenia wszystkich

do tych 'wyborów. Po /bwrzlrwem z*noma«keimi 
uczestnicy zgromadzenia otworzyli pochód, w któ 
rym niesiono tablice z napisami: jP recz  z obecny
mi sowietami**, „Niech żyją swobodnie wybrane 
sowiety".

Francya ni© może zapłacić długów Ameryce.
O św iad czy } to  m in. odbudow y L o u c h e u r .

Paryż, 19 lirtegc 
(PAT.) B y ły  minister ’ ootwidowy Loucheur o- 

świadczył w  rozmowie z -przedstawicielem amery 
kańskiego dziennika .,Suni“, że Francya ule może 
zapłacić swoich długów i nie będzie mogła Ich za
płacić, chyba że wywóz towarów francuskich do 
Ameryki Lądzie umożliwiony. Ameryka jednak 
chroni się coraz to ostrzejszymi cłami ochtranoe-

jotŁ Twierdzerrfe senatora Mac KorrnJcJca, Że Fran
cya łatwo mogłaby zapłacić swoje zobowiązania 
gdyby zredukowała wydatki na armię, nie wy
trzymuje krytyki, gdyż wydatki na annlę pokry
wa Francya we własnej walucie, Ameryce zaś za 
płacić musi w złocie. Stanowisko Ameryki w kw t 
styi długu francuskiego może zaJcwestyotsować 
rozpoczęte dzieło odbudowy zniszczonego kraju.

FRANCYA A KONFERENCYA RZECZO
ZNAWCÓW.

Paryż, 19 lutego.

'(PAT.) Londyński korespoiidenł .jRetit Pari- 
sien“ dowiadrrjc się, te  -rząd francuski w razie 
przychylenia się do -ptropozycyi urządzema w Lon 
dynie łconferencyi rzeczoznawców, zażąda 10- 
dniowej zwłoki, aby prace przygotowawcze roz
poczęte w Paryżu mogły być ukończone' Francya 
zgodziłaby się także na udział małej esitenty w tej 
konferencyl. Państwa małej esntenty byłyby re- 
prezentowaane przz swoich posłów w Londynie. 
Wkpńcu zażądałaby Francya od Anglii ustalenia 
zgodnej interpretacyi klauzul -politycznych rezołu- 
cyi uchwalonej w  Camaes.

BENESZ O SluSUNKACH W  ROSYL
Londyn, 19 lutego.

(PAT.) W  rozmowie ze współ-pracownikiem 
-yCKbse!rver‘a“ oświadczył minister Benesz, że jest 
przekonany o możliwości nawiązania ogóbrych 
stosunków z Rosyą. Nadto podkreśli! Benesz, jak 
koniecznem jest, by Francya i Anglia doszły mię
dzy soh? do porozumienia w sprawie kowferencyi 
genueńskiej i aby t? konfereneya pyta należycie 
przygotowano, bo od tego zależy jej wynik.

BEZ SUKCESÓW.
Berlin, 19 krtego.

(PAT.) Delegaci rosyjscy Radek i Rrassim, 
którzy wyjechali do Moskwy, mają tutaj powró
cić w dniach najbliższych. Na podstawie dotych
czasow ych wyników rokowań przeprowadzonych 
z tymi delegatami, ni© można mówić o żadnych 
sukcesach osiągniętych przez Niemcy.

Z DNIA.

Zwolennik jasnycfi sytuacy.

L w ów , 20 lutego.
Lloyd George ma, jako polityk, bardzo 

wiele wad, pod tym względem sprawiedliwość 
musi mu się oddać, posiada jednak i pewną 
zaletę^ na jego stanowisku wprawdzie wątpli
wej wartości, lecz z tego powodu nader u jego 
pokroju ludzi rzadką a zatem cenną;

Oto lubi jasne sytuacye.
Jest naprawaę radykałem  w całem zna

czeniu tego słowa.
Poprzednicy jego błąkali się po omacku 

w ciemnościach. Nigdy nie byli niczego pewni, 
w rozmowach stale używali trybu warunko
wego, wyglądali na ludzi najgorzej poinfor
mowanych w państwie. Pierw szy lepszy 
dziennikarz zaczynał swój artykuł wstępny 

i od słów „Jest rzeczą pewną, że“ —  albo też 
„Nie ulega najmniejszej wątpliwości**, pod
czas gdy premier bąkał skromnie „O ile 
wiem**, zaś konieczność swych przedsięwzięć 
charakteryzow ał zdaniem „Zdawałoby mi 
się przeto, iż należałoby przypuszczać, że“...

Alt te czasy już minęły.
Lioyd George wprowadził styl nowy, zu

pełnie zdecydowany, jasny.
Przejdźmy po porządku wszystkie pozy- 

cy e r
Przed wojną i za poprzedników Lloyd Geor- 

ge‘a sytuacya Anglii na Wschodzie była nie
wyraźna. Mieli tam wprawdzie Anglicy swych 
przeciwników, którzy opowiadali się po stro
nie Niemiec, ale mieli też swoich zwolenni
ków. Zdania były podzielone. Tym niejasno
ściom i tej dwuznacznej sytuacyi raz na za
wsze położyła koniec stylowa polityka Lloyd 
G eorge‘a, której pozytywny rezultat fakty
cznie „nie ulega najmniejszej wąpliwości". 
Cały Wschód jest przeciw Anglii, cały 
Wschód wie, że może Anglię wyrzucić za 
drzwi

Teraz wiadomo przynajmniej, czego się 
trzymać.

Ilu, począwszy od lorda Clive‘a było w 
Anglii nieudolnych polityków, którzy przykuli 
do indyii nieszczęsną Anglię zapcmoęą sytua- 

cyi niepewnych, nieraz przez nich samych 
wywoływanych. Cały świat zastanawiał się 
nad tym problemem, jeśli jednak chciał powie
dzieć o nim swe słowo ostateczne — to ryzy-
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Dziś w poniedziałek premiera w 6 aktach

1 0 z im  m i
Barry D d h  v roli E-iowisSa M m in ia
A cvo nadzwyczaj zajm ująca. — Walka byków 
w SeWilil. Panorama Madrytu, Barcelony i Ge
nui. — Dla uniknięcie natłoku początek o go

dzinie 3-ciej po południu. 2296

i if Dziś w poniedziałek. 20. b. m. 
po raz osiami wspaniały dra

mat cyrkowy w 5. aktach.
BZ IB CK II CYRKU
x uroczą FERN AN ORĄ w głów nej roli 2311

ZA WINY BRATSpecyalnie dla filmu napisany 
przez Tad eu sza R ittn e ra

wspaniały dramat życiowy w krótce w k ln la  ł£ W . 2313

óryM orza dramat w 6-aktach wytwórni wło
skiej. Prześliczne zdjęcia z na
tury. Od dziś Kino Chitnora.

rano

kow al. 1B 0 nikt się w tej sytuacyi zQryentować 
iiie mógł, i nie umiał. Aż nareszcie genialnj' 
Lloyd George wywiódł obałarmiccnrą Anglię 
z  labiryntu niejasności.

—  Sytoacya w Indyach jest groźna! —  rzeki 
z właściwym sobie uprzejmym i obowiązującym 
uśmiechem. A ipotem dodał: — At o żeby lepiej wi
cekról indyjski zrezygnował ze swych ipraw na 
rzecz pana dokto-ra Gandthi‘ego?

Dlaczego nie? Dlaczego nie? Dzisiejszy wice
król Indyi z pewnością .pośpiesznie zrezygnuje z 
tego niebezpiecznego stanowiska (Lord Rwssei, 
trochę żyd) byleby jednak ostatecznie, iż tak po
wiem, do pewnego stopnia, choćby tylko dla oka, 
ta, że się tak wyrazimy —  pensyjka!

Kweslya Egiptu została rozwiązana jeszcze 
gładziej. —  Ustąpimy — powiada Lloyd George—  
ponieważ nie możemy to  wysiedzieć. Dlatego listą 
pitny, o ile zagwarantujecie sam kanał sueskr. 
W tedy ustąpimy dob. owolnie. Gdybyście jednak 
mie zagwarantowali mam kanału sueskiego, wtedy 
my ustąpimy niedobrowolnie, bo nie możemy tu 
już wysiedzieć.

Tedy i w Egipcie sytuacya wyjaśniła się.
Na Morzu Sródziemnern jest również pewien 

'malutki wprawdzie, ale majkompletraej już „jasny“ 
punkt —  Malta, która ma dziś zupełną auto
nomię.

Zaciemnia położenie Gibraltar, który jest tak 
mały, że żaden Gandhi ani Zaghlul pojawić się w 
nim nie nnoże, więc niema komu go oddać!

Ale za to w Lrlandyi — jasno! Irlandczycy, 
.zawarłszy z Anglią pokój, robią wycieczki do Ul- 
steru i porywają tam co wybitniejszych Angli
ków. Zresztą bojkotują Ulster zupełnie.

Co do nas, to jA n e m r y  też: Lloyd George nie 
lubi nas i myślał .jpodzielić nas“ między bolszewi 
ków a Niemoów. Co my o tern marny myśleć, to 
ch yba' również zupełnie jasne.

W ięc:
Jasne jest, dzięki Lloyd George‘owi wszyst

ko, a tylko nad Anglią gromadzą się ębmoiry coraz 
czarniejsze.

Ters.

Z  m u z y K i
— o—

„Poranek L?sztcws!ci“ Siroty i Korecert Szy
manowskiej.

Lwów,' 20 lutego.
Dla młodzieży szkolnej, którą należy karmić 

dobrą muzyką, zagrał cmegdaj znakomity pianista 
Sirota.

Jak  roku ubiegłego Petrf, pospieszył i Sirota, 
jeden z największych pianistów doby obecnej, by 
zagrać dla tych, którzy nie zawsze znaleźć się 
mogą na sałi kcncertoweś. Lwowu przypada 
•również zaszczyt zaliczenia tak wybitnego arty
sty  do swego grona profesorskiego,, więc tern 
liczniejsze rzesze młodych słuchaczy pospieszyły, 
by posłuchać jego gry. Sirota wybrał mniej znane 
utwory Liszta. ‘ Zmatowiał jaskrawość tego kom
pozytora, uduchowił go poprostu grą, dał nową 
piękność tym utworom, uczynił z nich poematy. 
Świetny ton cudem wydobywał z fortepianu Tow. 
muz., który prosi już od dawna o dymisyę. Ar
tystę przyjmowano owacyjnie. Podobno dyr. Ja 
worski, któremu tea ponsioek zawdzięczamy. ur«ą

dza w  najhhfeszym czasie 'koncert Siroły z or- 
fldestrą.

IW przepełnić,nej również sali śpiewała Szy 
manowska. Tylekroć podnoszone 'walory arty
styczne tej nadzwyczajnej śpiewaczki estradowej 
i tym razem ukazały się w pełnej świetności.

Utrafiając w czar utworów dawniejszych 
kompozytorów — urn,Se Szymanowska odnaleźć 
właściwy wyraz dla Schuberta, dla Greezanino- 
wa i tak nowoczesnego kompozytora, jak brat jej 
Szymanowski. ^Roimans wschodni'11 Rśmsky- 
Korsakowa — oddany był prześlicznie.

Oklaskom nie było końca. Artystka w swej 
hojności nie żałowała naddatków.

Al. S .

KONCERT TELM AYJ^GO.
Lwów, 20 lutego.

Telmanyi’ego słyszymy wc Lwowie po raz 
drugi. Skrzypek ten należy bezsprzecznie do tej 
katsgoryi whtuozów, którzy grą swą barwną i 
pulsującą temperamentem zyskują poklask szero
kiej publiczności. A jednak trudno zastosować 
do nich miarę wielkich prawideł artyzmu. Gorą
ca krew węgierska ponosi często TelmanyLego 
i powoduje nadużywanie środków technicznych, 
uniem oślw iając ową nieskazitelność biegnil.o vą 
i intonacyjną, jakiej dziś wymaga sala koncertowa.

Mimo io gra Telmanydego jes t niewątpliwie 
pełna kolory u i ogółem podobać się musi. W 
programie sonata Tartiniego g-mol z dvebe!skim 
trylem, Mendelsohna Koncert, Bacha Ciaccona i 
drobne utwory Tartiniego, - Wieniawskiego i Hu- 
bay’a. Wszystko grał Telmany’i z węgierskiem 
zacięciem, cechującem  także grę jego rodaków 
Vecsey’a i Sigetiego, przeważa jednak w grze 
Telmanyi’ego bard iej niż u tych dwóch ostatnich 
wybujałość we fra/owaniu i szybkość tempa.

Pierwszą część koncertu Mendelsohna rozpo
częta ujmująco w  stylu niezrównanej interpreta- 
cyi Hubermana wypadła pod koniec za szybko, 
tak sarno część ostatnia. W andancie brakło cie
pła i y-zTtiosłego nastroju, który wydobyć należa
ło z przepięknej i  bezpośrednio przemawiającej 
kantyleny.

Najlepiej odpowiadają Tehnanyi‘emu utwory, 
w których wirtuozowska interpretacya wartość 
ich podnosił jak Lubay‘a „Zefi(r“, WienSawskiego 
„Gaprlcśo valse“ i ze świetną brawurą zagrana 
kademeya w Sonacie Tartmi‘egc.

Akompaniował niezrównanie dr. Stein,benger.
Zastępca.

I ■

Konfmncya dyrektorów 
wydziałów handl. z całej Polski.

—o—
Lwów, 20. lutego.

(S tb ) W ostatnich dnia h odbyła się w sa
li gmachu dyrekcyjntgo we Lwow:e konferer.cya 
dyrektorów wydziałów handlowSych wszystkich 
kclej. dyrekcyi polskich pod przewodnictwem na 
czelnika wydziału taryf-przewozowego w Mini
sterstw e kolej, w Warszawie Dr. Taszyckiego. 
Z ramienia Ministerstwa kolej, brał udz ał w kon- 
ferencyi radca kolej. Dr. Hammerman. Zebra
nych de'egatów powitał w serd eczn y ch  słowach 
r r e z e s  dyrekcyi lw owsiiej inżynier p. Barwi z. 
Obradom przewodniczy] Dr. Taszycki dyrektor

Wydziału handlowego Ryfcows&f z dyrekcyi Ra* 
domskiej.

Tem atem  obrad były sprawy obchodzące 
żywo świat handlowy i podróżującą p b icznośó 
a to : 1. asekuracya bagażowa, 2. wydanie no
wego spi3u stacyi dla polskich kolei państw. 3. 
wypracowanie przepisów dla stworzyć! się mają
cego centralnego biura wyrównawczego i wiele 
innych ważnych kwestyi wchodzących w zakrer 
służby handlowej.

Jak wied mo —- to z diifem 1. lutego 1922 
wprowadzono pełną odpowie dzielność za prze
syłki towarowe, czego Zarz d kolejowy nie mógł 
t a że rozciągnąć na przesyłki bagaże we ze w zglę-' 
du na wielkie ofiary i na o k o licz n o ść , iż z re
guły kolej nie może stwierdzić, czy podana przez 
stronę wartość pakunku jest prawdziwa. Aby je 
dnak publiczności dać możność powetowania 
ewentualnie strat wyniknąć mogących z zaginię
cia luo braku bagażu, zawa:ło Ministerstwo kolei 
żelaznych umowę z jednem z największych to
warzystw europejskich, które zapewni nadawcy 
pakunków za niską stosunkową opłatą w formie 
znaczków zakupionych w kosie bagażowej zwrot 
ewentualnych strat.

W sprawia zaś wypracowania przepisu dla 
stworzyć się mającego biura regulacyjnego nale
ży zaznacyć, że biuro wyrównawcze ma za za
danie prowadzić ewidencyę brakujących i nad
liczbowych przesyłek na wszystkich kolejach pol
skich i wyrównanie tychże. —  Podobne instytu- 
cye centralnych biur istnieję, we wszystkich pań
stwach europejskich.

Obrady, które trwały przez 3 dni wywołały 
fachową i żywą dyskusve.

MINIATURY.

... Mianowicie ostatnie mrozy bardzo nam 
dokuczyły. Jakżeż z tych kilkunastu tysięcy eme
rytury mojego staruszka kupować drzewo, któ* 
re doszło cło 900 marek za cetnar zwyczajny I 
W te niedzielę, aby ugotować herbaty, u szaf 
poodbijaiiśmy nogi, bo przecież one nie muszą 
stać na nogach, a nawet wygodniej teraz na gó
rę sięgać. Także łóżko podpiłowaliśmy na 20 cm, 
i wierz mi, że się na takich niskich (podobno 
francus ich) łóżkach doskonale śpi. Chcieliśmy 
tę samą operacyę przeprowadzić u sofy, a tu 
z pośród sprężyn wylatuje stary rolos. Wyobraf 
sobie naszą radość! Bóg jeden wie, kto i kiedy 
go tam zapchał. Głowa mi pęka, co z niego zro
bić, bo Janka potrzebuje na gwałt bluzki a tu 
mój stary i Henio są też bez bielizny. Jancla 
dzięki ciotce Kazi uczy się po południu za darmo 
na Piekarskiej ulicy robienia papuczy, bo pocóż 
ten gruby dywanik ma bezużytecznie wisieć nad 
biurkiem? Będzie z niego 6 par na przyszłą zi
mę. Mój stary złoty zegarek wymienił za dopła
tą na srebrny, srebrny na niklowy, niklowy na 
żelazny (za dopłatą 100 m arek!) i teraz śm ieje
my się czasem, dlaczego niema i drewnianych 
zegarków. Ale na wiosnę mają rozbierać drugie 
piętro naprzeciwległej kamienicy, bo się wali, i 
wtedy odsłoniłby si$ nam widok na wieżę Ber
nardynów, to możnaby jeszcze ten żelazny zer 
garek za 3000 marek sprzedać i Heniowi jakieś 
stare bucicżki kupić, bo gdy przyjdą roztopy, to 
nie wiem jak ten chłopak do szkoły pójdzie przy 
swoich chorych nerkach. Wczoraj przerzucałam 
szuflady, czyby jeszcze czego sprzedać nie mo
żna i nat nęłam na dyplom dokrorski mojego 
staruszka z 1877 roku. Przecie to już jest jakby 
antyk. Muszę pójść do Bodeka albo do Holzla,

■i ■»hi*(Ii? niii f’SiMMiiiiMMiiiiiiiBTnirrir^^
~  N A D E S Ł A A L

I S iiiiili gorzelń!
Naorawą aparatów  mierniczych gorrelonoycłt. rożnych 
systemów, oraz wyroby nowych p lasicry cynkowych, 
w ykonuje pod techniczną kont. c lą  skarW w ą, solidnie i 
szybko w sp ecy ąiu e w tym cela urządzonym warszta- 

tach b la c h a r s k ic h  firv-ia

M A R Y A N  B O B E R
Lwów, Sobieskiemu 34. Tkacka 1918

Dr. Prolelarpsz.
(W yim ek z lis tu )
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S t  1J> S t  KB. 1 ł
sk niiynawsia kmsciyę
w 6  w ielkich a n tach  p. t . :

Panna i tragiczną 
rasztuśslą -

wyświetlają obecnie kinoteatry

Kopernik i MarysiefiHa
K R O N I K A .

R EPER T U A R  T EA T R Ó W  M IEJSK IC H
Teatr Wielki.
W  poniedziałek 20 lutego o g. 7.30 „Cygane- 

ryst“, opera w 4 aktach Pucciniego (ostatni wy
stęp St. Korwin-Szymano wskiej.

Teatr Maty.
W  poniedziałek 20 lutego o g. 7.30 „Care

wicz", sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.
ęrogram  „BAGATELI". 1) Część koneeaito- 

wa, pp. Noskowska, Stówę, Rentgen,, Kamiński, 
Dawfeflowiez, Storoszyński i in, 2) Ostatnie wystę
py światowej sławy duetu N. Kirsanowej i A. For 
tunato. 3) „Kamaerricznik" skotch w 1 odsłonie, 4) 
Obraz z żyoia lwowskiego w 1 odsłonie „Kairyera 
hochsztaplemska Zbysia".
rzysta w słowie. 3) Duet Veuterry. 4) „Pocom ja 
w to wlazł" farsa. 5) „Młody papa" operetka.

Teatr lit. art. „UL“. —  Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa; Bromowsiki, Beroń- 

d ski, Zamorska, Sławski. 2) W . Jelecki, kairykatu-

EKONOM1STA.

Czy p saoia lub szyc 3 na m> 
szynia wym ga konsensu?

P ro je k ty  u staw y —  z k tó rą  nie zga' 
dza s  ę  sa m  u staw o d aw ca .

Nowa ustaw a w brzm ieulu prejfktów anem  
tam uje rozwój p s s m /sJu  — Prze,vlei\ty i nie
dogodny sposó * udzielania konsensów. — 
K edy in te re s  przem ysłu pó dzic w parze z 

In teresem  p aństw a?

Lwów, 20. lutego.
W  przedłożonym Izbom handlowym do zaopi

niowania projekcie nowej Ustawy Przemysłowej, 
której część pierwszą omówiliśmy w numerze po
przednim, na baczną uwagę zasługuje Dział II B. 
traktujący o zakłach przemysłowych.

Jak  przepisy, odnoszące się do uprawnień 
rzemieślniczych nacechowane są nowożytnym 
duchem wolnościowym, tak pomiędzy 
postanowienia dotycząc© zakładania przedsię

biorstw przemysłowych 
wkradły się i takie, które tch<ą etatyzmem i — o 
jJeby weszły w życie — naraziłyby rozwój ta -  
szego przemysłu na poważne trudności i prze
szkody.

Przepisy te dotyczą konseitsowania przedsię
biorstw przemysłowych.

Udzielanie takich konsensów było u nas we
dle dotychczasowych ustaw rzeczą starostwa, 
względnie magistratu. Projekt ustawy wymienia 
w  Art. 17, obszerny spis rozmaitych gałęzi prze
mysłu, obejmujący prawie wszystko i wyjmując 
go z pod kompetencyi 1. instancyi, oddaje jego 
konserwowanie instancyi II, tj. województwu, 

lista wodawca sam sobie zdaje sprawę z olbrzy
mich .niedogodności, 

jakie to za sobą pociąga i ze względu na odległość 
Boupeeegóbrych mfcijfccowoóei od siedziby woje- 
wńditwa < »  nc knMteCMie przeciążenie
wtMcwódrii>**» referat* przemysłowego, a stad 
przecią*1oóć iŁ-wjdsr^uŁł, (skxtesaw edy *  żywot
nym interes* tezy aby wdania byty
jak JtajwcyJNrfaj zatKiwatswiń. owtywucfe wska

zuje też, że jest to tylko przepis prowizoryczny 
ze względu na niedostateczne obsadzenie starostw 
b. zaboru rosyjskiego technicznemi siłami facho- 
wemi, a w Art. 17 ust. ostatni pozwala ministrowi 
poddawać w drodze administi acyjnej pewne ga
łęzie w art; 17 wymienione pod kompetencyę in- 
stancyi I.

Zachodzi jednak pytanie, 
czy wfaśeiweni jest ustawiać zasadę, z którą się 

sam ustawodawca nie zgadza, 
a tylko jako wyjątek dopuszczać to, co jest sta
nem właściwie pożądanym.

Ankieta przeprowadzona przez lwowską Izbę 
handlową wydała pod tym względem opinię jedno 
myślną: Konsensowanie -wszystkich przedsię
biorstw przemysłowych poddać w zasadzie kom
petencyi władz I instancyi. Umożliwić przekaza
nie w drodze wyjątkowej instancyi II, tam np., 
gdzie względy techniki administracyjnej na razie 
tego wymagają. Drobne wyjątki takie, jak np. ko
leje, fabryki broni itp. zastrzedz należy samemu 
rządowi centralnemu.

Tak samo wyrażono się za przedstawieniem 
zasaay i wyjątku co do postępowania przed udzie 
leniem konsensu. Projekt ustawy przyjmuje jako 
zasadę w najdrobniejszej nawet sprawie wieice 
skomplikowane, t.zw. postępowanie edyktalne, a 
tylko jako wyjątek dopuszcza w art. 27. postępo
wanie uproszczone.

W szyscy uczestnicy ankiety zgodzili się na to, 
ażeby postępowanie uproszczone przyjęte 

zostało jako zasada, 
a 'postępowanie edyktalne, wprowadzone było (jak 
w ustawodawstwie austryadoiem i niemiectoiem) 
jako wyjątek w wypadkach z góry przewidzia
nych i możliwie najmniej licznych.

Należy też zwrócić uwagę na pewne niedomc

KRONIKA S PORTOWA.

Wynik piar 7sz?go drra
Z w ycięzcy  w biegu  s 

 o
Zakopane, 19. lutego.

(Od specyalnego korespondenta P. A. T.)
Dzisiejszy pierwszy dzień międzynarodowych 

zawodów narciarskich w Zakopanem,, odbywają
cych się pod protektoratem Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego, w którego imieniu przybył na 
zawody gen. Szeptycki, obejmował 

bieg juniorów i seniorów.
Długość biegu wynosiła 13 kim., a w tern 70 prc. 
zjazdu, 30 prc. po równem i podchodzenia, z róż
nicą wzniesienia dochodzące do 1400 m. Planowa
nego pierwotnie urządzenia biegu juniorów na 
krótszej przestrzeni 8 kim. zaniechano, a junio- 
rowie wraz z seniorami odbyli bieg na przestrzeni 
13 kim.
Tor zaczynał się u Szczytu Kasprowego i biegł 
następnie Halą Gąsienicową, obiema Halami Kró
lów emi, Małą OSęzyską, Górnem Bystrem 1 Anta

łówką do mety ku Kozieńcowi.
Bieg budził olbrzymie zainteresowanie, ponieważ 
tor byf bardzo trudny i zdan:em fachowców mo
na go nazwać jednym z najtrudniejszym zjazdów. 
Ze względu na silny spadek toru zjaza po torze 
tym wymaga! największego wysiłku sportowego. 
Do biegu było zgłoszonych 9 ! uczestników, do 
startu stanęło około 80, do mety przybyło 60 

narciarzy.
Wyniku biegu oczekiwano z nadzwyczajnem na
prężeniem ze względu na uczestnictwo pierwszo
rzędnych narciarzy światowej sławy, przybyłych 
z zagranicy, w tern 2 mistrzów z ostatnich za
wodów narciarskich w Vesterowie. Pierw szy 
przybył do mety

Adalar Thórn,
(niemiecko-spiski Związek Karpathenverem, Kes- 
mark) 47 mm., 2 sek.; drugi Czech

Karol Koldovsky z Pragi,'
(Czeski Związek Łyżw iarzy) 47 min. 11 sek. Kol- 
dovsky zdobył na ostatniej Olimpiadzie norwe
skiej jedną z pierwszych nagród. Trzeci przy
był

Andrcej Krzapmwski, góral,
(Sftterya narourska Tow. Tatrzańskiego) 47 wre.

ganię terminologiczne. pod którem cierpi projekt 
ustawy. I talk przedmiotem podania o kosisens mu 
si być każdy przemysł (pojęcie poprzednio jak naj 
szerzej zdefiniowane) posługujący się „napędem 
mechanicznym". Niewątpliwie miał tu usta wo daw
ca na myśli popęd motorowy, bo wszak „napędem 
mechanicznym" porusza się każda maszyna dso 
szycia, ostrzenia noży, czy do pisania, a te chyba 
nie mają wymagać konsemsowania.

Ale jeżeli nawet „popęd m otorow y1 wstawi
my zamiast „napędu mechanicznego", to zawsze 
jeszcze będzie to pojęcie zbyt szerokie, aby uspra 
wiedliwić potrzebę kłopotliwego starania się o po
zwolenie władzy.

W interesie postępu leży jak największe roz
powszechnienie drobnych motorów w ręko 

dziele
i dlatego wskazanemby było ograniczyć koniecz
ność ko.nsensowania do motorów począwszy od 
pewnej oznaczonej siły (rap. 2 HP.) w górę.

We wszystkich powyższych postulatach łozie 
interes swobodnego rozwoju przemysłu jak najści 
ślej w parze z interesem skarbowości i administra 
cyi państwowej. Wszystkie zmierzają do uprosz
czenia a ograniczenia manipulacyi przy konsen^ó- 
waniu nowych zakładów. 'Na wypadek ich uwzglę 
dnienia w definitywnem brzmieniu ustawy 
nie tylko zatem petentom oszczędzą szeregu 

zniechęcających nieraz i tamujących inieyaty- 
wę zabiegów, ale i wpłyną na odciążenie or
ganów państwowych w mozotóen i niejedno

krotnie niepotrzebnym urzędowaniu.
Dr. Artur Lillea 

* 6 *
Cena I m. sześć, gazu ziemnego w zagłębiu

borysiawsko-fcustanowickiem wynosiła w stycz
niu br. przeciętnie 21 m-kp

zawodów nar:?a'skich.
en iorów  I ju n iorów ,

32 sek. Pierwsi trzej zawodnicy otrzymał. nagró* 
dy. Poza mmi jako czwarty przybył Eugeniusz 
Kaliciński (48 min. 24 sek), piąty Henryk Muckem 
brunn (48 min. 58 sek), jako szóstj Stanisław Zu* 
bek) 49 min. 56 sek.

W biegu juniorów pierwszy przybył 
Józef Ze inka,

(Czeskosłowacki Związek Łyżwiarski) 49 min. 13 
sek.; drugi

Andrzej Czariak,
(Tatrzański Związek Narciarski) 50 min. 9 sek.; 
trzeci

Rudolf Krnoul,
(Czeskosłow. Związek Łyżwiarski) 51 mim 10 sek, 
Polski mistrz Bujak w czasie biegu zwichnął nogę, 
przebywszy już w bardzo korzystnym czasie prze 
ważną część toru i musiał się wycofać od dalszego 
udziału.

Zwycięzcy Węgrowi, Kmoulowi zgotowano 
gorącą owacyę. Dzięki energicznej organizacyi 
zawodów przez Komitet Polskiego Związku Nar
ciarskiego, odbywają się one niezwykle spraw
nie. Dzisiejszym
zawodom przyglądało się przeszło 4000 widzów.
W imieniu ministerstwa spraw wojskowych przy
był na zawody gen. Osiński. Wiśród gość cze
skich obecni są p. Vrenacek z ministerstwa zdro
wia publicznego, kap. Brauner z ministerstwa 
obrony krajowej, oraz konsul czeski w Krakowie 
P. Sedivy. Na zawody przybyła również delega- 
cya handlowa estońska, której towarzyszy sekr. 
Izby handlowej w Krakowie.

} )  O G Ł O S Z E N I A  i

1
A . .i &  '* t  ■ Dr. Bw.rk.f.i W RaW-u p. KSOtfcu « r i r

wegu koKtcypiccifc* obzjMtjaoiipiBcgo jb prakty ą
pr<-w i»cyojT»Vłią, 250
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Na sreb ra*aa  ebsanla.

Panna z .tragiczną przesz'ością,
Premiera w kinoteatrach: •JKoper.*3r<' 1 J t ta -  

rysieóka“

Lwów, 20 tócgo.
Tytuł jak: z ooweli francuskiej’ Maupassawda, 

aTóo 'naszego Niedź-wiieckiego!
Treść wbrew słowu „tragiczna" szalenie za

bawna, a przeszłość tej panny tak jasna i piękna, 
iż nawet najbardziej zacofamy mężczyzna ożenil
iby się z ta panną właśnie z powodu tej.., nrzeszio- 
ści. Technika zaś tej history dla fitmu pisanej, prze 
rasta znacznie wytwory fatorykacyi dotycnczasc- 
wej i jest dziełem ręfci sprawnej a subtelnej.

Czas bo też najwyziszy, by zmiana taka na
stąpiła; W  Ameryce, jedna z największych tamtej 
szych wytwórni zaangażowała szereg wybitnych 
autorów, którzy prisać będą dla tejże wytwórni! 
nowe scenaryuśze lub też przerabiać będą sami 
na fii'«n swe powieści i nowele.

iFrhn wyświetlany obecnie w  ..Koperniku'" i 
w .„Marysieńce" jest pełną poezyi ii wykwintnego 
dowcipu faistoryą młodej, uroczej dziewec/k' B es 
sie, urwisza ze złotą grziywą i turkusowemi oczy- 
ina, kształtną kibicią i rozkoszną nóżką. Otóż ta 
Beacie, mieszka w pałacu, ma dobrych anielsko ro 
dziców, którzy rozpieszczają w niemożliwy spo
sób jedynaczkę mimo, że ojciec czasem Manie jak 
•smok i grozi obiciem.

Kctłczy się u ojca "cdnak na groźbie. Bessie 
zaś wówczas ucieka z domu... nie na żarty.

Razu pewnego uciekła do miasta i została se
kretarką —  poety.

Kolporterów
do roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast" 
Zgłuszenia do „Gazety \W eczom ej", Lwów, ul* 

Sokoła 1. 4.

E K @ N @ M A  ( n ą d t y j
w szechstronnie dośw adczonego poszukuje się  od 1. li- 
pea, ib  później ■ na ordynaryę dla m ajątku ziem skiego 
W M nopolsc : zachodnr j . P ierw szeństw o m ają  P o- 
z iuńczyty  i ś lązacy . Zgłoszenia zaw iera jące odpisy 
św iadectw , polecenia i żądaną pensyę wysyłać pod 
.S p rę ż y sto ść  i uczciw ość* do biura .R u c h *  w K rako

wie, uł. Szczepańska 9. 4857

Starsza ! osoba poszukuje posady d j  zarządu domu, 
um e dobrze gotow ać. BZofia S tarak , Lwów, Leona 
Sapiehy 37, w podwórzu. 2394

F a rrn a cy a , A ptekarski związek w ytw órczo-handiow y we 
Lwowie, ul. P iek arsk a  I. i a, poszukuje rutynow anej 
m aszynistki. Z nające sten ografię  m ają  pierwszeństwo.

2253

Zakład sierót w Drohowyżu
p O S Z t l K u j i  2245

nauczyciela muzyki
(orkiestra dęta) i Ś P I E W U  na warunkach 
według umowy. —  Podania wnosić należy 
z przebiegiem życia i podaniem warunków 
do Dyrekcyi Zaitładu (p. Mikołajów n/D.).
p '1 M  f i r Z K A K I A ,  L O K A L S ,  S K U S P Y

i
Zamien'ę  3 pokoje z p-zedpokojem , knchnią łazienką 

w o Lwowie', na ta k ie  same lub m n eisze  w W arsza
wie. Źglosz. do Adm. Dod „Lw ów -W arszaw a*. 2 3 0 )

t i i P K c s ,  s p i u s o U  i a m u u i j i

I  Poeta — jak srwykłe jm ta  wrk ząe ztotość aa 
głowie dziewuszki m torŁa&y pod tą atotą falą —  
z a ic c h d  się do szato®,twa Za-ićast dyktować
soeoaryusz filmowy —  patrzył na parnię, skradł 
nawet całusa, a  <óy rai zabiera! słę znowu do tej 
najuriłoząj p rac , — fam a* -wycięta mu pofficzek i 
wmfonęła.

Zaledwie jedrnas znalazła sic za drzWK.fr” —  
zetknęła się z ludźmi ŵ ys lanymi pnz«z rodziców 
aa poszukiwanie mamotrawinej córki i ci ale uwa
żając na piski, drapania itp. wrzuć iii pannę dio sa
mochodu, by zawieźć ją  cło rodzicitbilaegc* sie
dliska.

Ach! a poeta szalał z tęsknoty! Napisał swój 
'dramat na ekran1, wzruszającą his tor yę o poecie 
i jego sekretarce. Bujna wyobraźnia poety widizia 
ła przeszłość tej paniny w ponurych kolorach. Oj
ciec —  alkoholik, matka — ex-praczk?.! Rodzice 
biK ją f często nie miała co jeść.

(Poeta roztkliwiał się nad biedotą tej 'śliczne., 
sekretarki, co zniknęła jak sen jaki zrcty, no, ale 
licu wielkiej radość dyrektora wytwórni filmów—  
scemaryu&z skończył i oddał zamawiającej firmie. 
Dyfcktoa ucieszył<się bardzo, ale posmutniał nie
bawem, gdyż do manuskryptu dołączony był list, 
w którym (poeta zawiadamia go, iż giowaą rolę 
grałaby najpiękniej jego była sekretarka. Lecz—  
och —  zniknęła i on, poeta nie wie, gdzie się znaj
duje.

Nazywa się ten ca ć  —  Bessie!
Dyrektor nie w eiemlię’ bity — daje anons do 

pism, zaczynający się od słów : Hop! Kop! Bessie! 
Gazeta dostaje si* do rąk urwisŁi ze złotą grzyw 
ką. Plan ukuty jest' w  okamgiokuiia Pojedzre do 
miasta ipod pozorem nauki gospodarstwa i tam za* 
miast na kursa, gdzie omaw;ane sa przęproy ‘kuli
narne, .pójdzie d o  dyrektora w ytw órni

MaIaSrir5illo
zakupnc papieru przy boro w szkolnych i m ydeł to a le to 

wych w hurtow ni

A r s d a  d r o s s i s o p f  S 3 h a
Lwów, P.-jepż Hnusm:;na 3. 2305

Jadalnie, sypialna, Mur';a, 
drswi i okna

z zapasów i na zamówienia poleca fa
bryka mebli i wyrobów stolarskich

n u  T T  %  Jtih . T K 3 M ®  giBiww 
u n  ,  9J B J p  r i O L  JBEm B m m

S k a  z ogr. odpow 
we Lwowie, ul, L rcz a so w su a  27, 2302

Asfslf eatsrsley
9.C00 k-p natych m iast do sprzedania, ul. K o
chanow skiego 5J8 p a rte r , między  5 — 6 pop.

4850

K A M 1SZ1  mesalcwe
poleca 1985

Antoni 1IALS XI, tWO®, SoftesMp 3.

roeu wyjechał tymczasem nad morze, by 
tam  le c z y ć  seyrr c h o r e  s e r o e  < t^ L m o ćą .

Któregoś dnia dostał Bst, że Bessie znai&£U 
się I gra główną wolę w jego dramacie —  a  więc, 
że życzonie jego zoriało speinionc. *jszjfb*iy % ra
dości popędził oatycH.niast eto » ' “Tu. dostał się 
podstępem na statek i w raca —  wrace (pijacy za- 
do woleniem.

W  nocy budzi dyrektora, do 5- iadkije się jaka 
jest adres ukochanej, biegnie na wskazaną tdfcę, 
przebywa noc pod bramą i gdy nazajutrz —  sko
ro świt złożył jej wizytę — przed balkonem —  lo 
stało się to w tym celu, by  wydobyć od Eessśe 
przysięgę, ii  zrręczy się z nim tego samego dnk, 
zaś w  kilka dni zostanie jego żoną.

Ponieważ Besaie kocha rowmeż tego narwań
ca, przysięga i zostaje jego żoną. Panna z tragicz
ną przeszłością, wymakn ram fantazys poetycką 
—  odoaje swą rękę twórcy tejże przeszłości. .

W arto ujrzeć zdziwienie młodego źonkofia, 
gdy zamiast ojca-alkobulika i matki ex-praczk) —  
ujrzał dwoje miłych, dystyngowanych starusz
ków, właścicieli ‘wspaniałego zamku, którego pr~y 
szłym dziedzicem zostanie najpraw^opodocn" u on 
sam, Epeta a o.b©oro< mąż panny z tak .^ragkzną1' 
przebŁioścą.

Wytworna kornedya prze5anrje przer ekran 
w  świrtnej wystawie i wykonaniu, pełna cieka
wych momentów, np. zdjęć w wytwórni kinema
tograficznej, życia za JcuJisaiiiT, kędy kinoopera
tor, reżyser ? aktorzy tworzą przyszłe arcydzie
ło .,tricków" filmowych itd.

W  szali kam  wałowym, w jakim Lwów1 się 
o ł senne przewala, .ParniŁW  tragiczną: przeszło
ścią" musi zaatleźć swe miejsce jakc doskonal* 
wybrany fiku, budzący beztroską wesołość.

Nota,

AilsaejjH lu ksu sow y
rc) rta.< it cy‘ny „Torpedo*1 oryg. „Packard ' 6-»i«dze- 
niuwy, 6  oylindr., 60 HP. okazyjuie łpźzeda .P IO N * , 

Lwów—Lwowska 48. Te 1. 476. 2157
Czary.n5 •. do sprzedania jadalnia palisandiow a zupalna, 

'P e łczy ń sk a  1, miedzy I I  a i 2. 2 l2 8

r i a s z y n y  d o  s z y c i a
zagraniczne po cenach kon cure c- j ycb poleca Jn k ó b  

Roiemnan, Lwów, Akadem icka 26. ' 4735

ES DO

T r a i i im n y e ,  kołr pasow e, ks mienie młyńskie, j.asy, 
gurty po cenach konkurencyjnych połecc ,Pilr/^ 
Lwów, B atorego  4. 2291

P iła  taśm ow a, kilka cyrkuł arek, okazyjnie J o  nabycia. 
„P ilo t", B a to reg o  4. 2299

M A & i B f t r r w a 1
in te lig e n tn i., bezdzietna wdowa pragnie tq drogą zna

leźć mężczyzną na dobrem  Stanow isku W  m ieście 
lub na wsi u szlachetnym  charakterze i dobrem  wy
chowaniu w wieku do la t 50, z ttórym  chętnie w e j
dzie w związek małżeński. Zna ffią brrdzo dobrze n a  
gospodarstw ie wiejskiem , może reprezentow ać dom 
większy, muzykalna, o łagodnera usposobieniu d o 
brem sereu, a przytem energiczna Rzecz trak tu j) po
ważnie. Odpowiedzi pod „Jesień * do Adm. 2301

♦

P a n ie  I Przeróbki kapeluszy słomkowych na najnowsze 
formy przyjmuje z dniem 15, stycznia fabryka kape
luszy Rudolfa Neuweltap Lwów, Balonow a 3, skła
dnica p). M aryacki 8. 1654

Specyal'«fa  cnorób  skórnych I i 'enerycznjrch 2925!l frfewarz dynuja Słowackiego 4 ,
naprzeciw  gł. poczty*

= Z A  J AC fi
oo 600 Mk. bez skórki ostatni transport w tym 
sezonie poleca K. Krupiński, ul. A,\ademicka 4.

!235

= „LCRMA“ =
P l a c  S m o l k i  1  a / l i -  2251

Modele wiedeńsńie jako to; suknie wieczorowe, 
wizytowe i t. d. pc ranach znacznie zniżonych.

D I E S E L  7 5 0  H P .
kompletny oraz k l l h a  n s n l t t js a jf i ! *  tanio dostarczy na  ̂
tychm iast „P IO N *. Lwdw — Lwowsfca 48. T e l.  476. 2158

4 ,
SJflM PIŁIE^ SS

k t s o n n  t u r u i u
MAKt OLAffRMAN

RYTOWNIK 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19.
•^rr-— — -------- r

afwafde w_pjalgj!
Instytut łcosm etyem y i salon fryzyers-i dla pod
kierunkiem  specy^Iisty z W iednia p. Warma, o t^ e r a  
Zakład fryzyerski iVlalcsa PiUitzera, Skarokow aka 4* 2250

O ^ ł o s z a d l e  l l C T t a c ą i *
O dnosn e do p im a M agistratu krók stoł. mi >sta 

Lwowa do li 7606/22/1, Lwowski A kcyjny Zakład zasta
wniczy, ul. Legionów 3, ogłasza publiczną licytscyą 
przedmiotów ze złota i srebra przez sprzedaż w Za- 
k adzie zastaw ionyeh od 1. sierpnia 19 l4  dc 30. czerwcu 
1921 objętych Nr. kwitów zastaw niczych od 75904 do 
100 .000  i od 31 do 8997. Licytacya odbędzie się w 1 - 
kala własnym 7 m arca 1922 i w  dniach następ nych 
2191 Z A R 2 ’ D
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pierwszej jakości skórzane belgijskie i wied. z £"erlc" wielbłądziej 
i keaooae wszelkich wy® arów, poleca po ctn ach  przystępnych

POLS©T
m aro  w,
P o l s k a  S p ó ł & h  d l a  o b r o t u  T o w a r o  
w e g .~ ,  L w ó w ,  u l .  s ^ a jT Ł O c łs y  1- Ź , 2 ;.0j

c i
A  W T ^ l  l > , 7 2 > A 44 F a m i l i a  sutek h ftten iicziiycb

tA  J l b  S L  S j T r ^ - ó - w ,  j p I s ł o  j 3 © s T i a . £ i r , c 3 3 ^ ^ a . S 5 l s . l  J L l o a E i . ą a  J
* ?  ; p ^ s e z r  i c z a  l°<o n a  i n w a l i d ó w  p o f l s H i ę h .  "■SP®

e
48 54

Poszukaji,niy zar&z ojł stanowisko poważne:

specyalisty ksrm elu, obeznanego dokładnie 
z wyrobem karmelków, 4816

l a j m r i ł i i t a
z kilkuletnią praktyką. Zgłoszenia z odpisami 

świadectw i podani m wymagań up-asza

E D .  U T W l A S K I  T o w .  z  o g r .  p o r .
P a r o w a  f a b r y k a  cukrów desarowjp- 
cze -oiódowych, karm ę 1 ów I ma. m elad.

r O Z N  A  Ń ,  u l .  W a r s z a w s H a  '■) l O .

m i B i i i h i i i i
Pslshlei r ę r . i  tnsl:a  OpitsKiego

pod red  kcyą prof. D ra E . ROMERA.
Treść: Raptularz h is to rii ny. --ytoryum i ludność 

Górnictwo i przemysł etulur .y. Towarzystwa 
akcyjne. Właściciele pi;w ^tni. G vne irmy prz - 
myślowe i handlowe. W .. publ t ie .  G łoszenia, 
l.lapa górniczo- n:mysiov>a. apr gr n:cy po.slciej. 
Mapa administracyjna Polski.

Cena 575 M i . z do . droż.; 660 Mitu. z przesy łką .
Akc. Spoi a Kartograficzna i Wyda- 
wniczs, Lwów, uli a Łyczakowska I. 5. 

Oddział: W arszaw a, Nti y Swizt 1, 59. — Aj aneya:
P.>znań, W jazdowa 1. 3. 231

K o i t k p s . ' "
Okręgowy Zakład gaapodłuczy VI, Janowska 

Ł 5, ogłasza ninfeejszem konkurs ofertowy na wy
rób i dostawę pteczęcS kauczukowych "i metalo
wych, okrągłych i podłużnych w ilości okoto 200 
do 300 sztuk mitesięezinie.

Oferty ostemplowane należy składać do dnia
1, tifewca 1922 w skrzynce ofertowej w powyż
szym Zakładzie w kopercie zamkniętej, z nnp ■ 
setm: „Ofenta na wyrób pflecżęcjjf*, dołączając do
wód złożenia w Komisy i gosjx>i O. Z. G. VI, Ja 
nowska 5, ^-adyum w kwocie 10.000 mk.

Ogłoszenie przyjętej oferty nastąpS dnia
2. marca 1922. 4853

■ O. Z. G. VI. Lwów, L. 1105/0 KZ/22:

W ażn e  3 la  m ły n ó w . ceg leht,
s le k c rs w n l I

W? jie! - psspśłkĘ
«,w iera 'ącą  80 pr >e. węgla grubszego od 4 0 —12 mm i 

20 pruc. miała grysikowego od 12—0 mm i

m M  g ry s ik ó w ?  od 1 2 -9
dostarcza natychmiast wwonami ze Śląska po cenach 

zniżonych

D om  Handlowy „Energia**, Jj|. I 0- 0fi3-
Kraków, G rodz a .51. Nr. telaf. 1351. 43o2

R$prezefetacya

u M m \ k
Kraków, Starowiślna 28.

Poleca wyroby CeramiKi Suche- 
dniowsKkj, naczyniu Kamienne 
ogniotrwałe p i e r w s z e j  jaKoSci 

hurtownie.
N a  ż ą d a n i e  c e n n i R i .  435t

Dnesnsfó! Panowls!
i

Posiadając wyłączne przedstaw icielstw o i sk'ad kom isew y na ca,ą Pol
skę p.erv/*i or: ę inej fabrvki n«r w ykw intniejszej bielizny m ęskiej w Wiedniu 
firmy _ L 5 © P 4 2 Ł D  RED L1C >I!5 .„ffg. i w iele innych tow a ów modnyc i nai- 
lepszej jakości r.ajpoważ uejsŁych fan ryk- w 1 r ju i za granicą, mogę zaspo 
k u ć  najw ybredniejsze wymagania P . T. K lienteli. F rócz dobor in iej i we 
w szelkich gatunkach fcńehzny męi kiej posiadam stale na s .ła d z ie  w wieUim 
w yborze kapelusze „Habig" — , P L s s “ i inne pierw szorzędnej marki, laski, 
parasole, rę ;aw iczki, spinki, kraw a y oraz w szelk e towary w zak-es .no y 
m ęskiej wchodzące po cenach  żftniarkowanych. Sprzedaż hurtow na i detail.

I. G O L D M A N N
K R A K Ó W  -  STk A D O M  18

n i l  g a spe f/n
CSBJ& T'/ na stoł>- . kre
densy, kapy na łóżku, fi
ranki, dywany, chodn ki 

itp. ooleca 4827b

ŁMfthtfKfciniB
Lwów, Sykstti3ka 1. 18.

l i  A S Y 4864

4843

Dow, Okr. K jrp- Nr. VI, Lwów
Szefostwo Intemdantury 

L. 8041/22./M.
Po myśli rozp. Mim Spraw Wojslk. Dep. VU. 

Inr. L. 10828/32./K. M. II/I. z 11. lubego br. rozpi
suję nśniiejszem

JESLOTCLl^-ULT-S,
na szycie: ę

1) 100.000 kompletów bseUizftyj składającej się 
z koszuli, kalesonów i .onuc i 2) 35.000 kompletów 
umundurowania, składających saę z bluzy, spod
ni i furażerki1 (bez płaszcza) z materyaiow i do
datków skarbowych, wedle podać się nrająoego 
wzoru.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na
pisem: „Oferta na szyote bielizny, wzgl. mundu
rów”, przy dołączeniu kwitu na złożoną, tytułem 
wadyurn, w kasiie Kioimiisyi Gosp. Kifer. Okr. Za
kładu Gosp. Nr. VI, Lwów, Janowska 5, kwotę: 
203.000 mkp., należy składać w Adjutanturze Sze
fostwa Intendantury Okr. Korp.“ Nr. VI we Lwo
wie, ul. Och t omek 4, I p w prekiuzyjnym terminie 
do dnia 28. lutego br. godzina 16-ta.

W  ofercie ma być ściśle określona cena, dla 
każdej sorty osubnoi, (t. j. osobno dk bluz, osobno 
dla spodni itć.), produkeya tygodniowa, oraz ter
min dostawy pierwszej ipartyi. 485.

O rozstrzygnięciu zostanie F-a rowladotmioma 
pisemnie około 10. marca br.

Lwów, 17. lutego 1922 r.
Szef lhtendautury O. K. VI. 

Za zgodność: Dr. Karol Rudolf mp.
podpułk. int.

CZAS
OLjNOWIC
p r z e d p ł a t ę ;

ogrio trw ałe  .ó i f .y c n  wiel
kości p jsL M a  nt. .k ła d z ie

B ac a TOKAHZc
Krakówi XXII, Wielicka 7. 
Telefon 475. Przyjm uje za- 
móy .enia na bud wę »*ie- 
cyah y ch  szaf ksiąi<ow ycn 
ja ,o  t. ż skarbców  r.ajprecy- 
zy n ie j w y .o n u n y c h .U s k u 
tecznia napraw y fałdow e 
w ja i naj :ró t,zym  cztsio .

JAJA GE SIE
Znany im p o r te r  ja 1 i jręsi M X  K L  v .M A N N , bawi od 
15, do 22. lutsg) w Gdańsku, Mota! Goldener L5v?, 
P fe f f .r s ta d t  6 4  i u p -asza  in te re s e n t  w i p -s iad  C;.y 

w itów  na w ywóz o p o ro z u m ie n ie  s ię  z nim oso b iśc ie .

pierw szorzędnej firmy eicsncdycyjnej lub tow aro
wej przyimie oważr.a fis* na ek s . ed .cy jaa  w 
W arszaw ie, posiadająca rozległe stosuu i w św ie1- 
cie handlowym i p zem^slowym, obsz-rny 1 • a! 
biurowy w centr m miasta, z personalem, s :ł .d przy 
b iu rz :, patent pierw szej kategory:. Ew ent. p -z y st?  f>i 
w c h a r ik t e r ie  s p 4 ln 'k a . Ł a -^ a w e  zgio-iz  nia 

pod „P ow ażna f ir ii-a " , do B i ‘ira  O g ło sz e ń

R U D O L F  M O S S i
W arszaw a, fK aT szałkow :!!^  I. 124

D la :  f a b r y K ,  
w a r s z t a t ó w ,  

lo b o r a t o r y ó w ,  
m s t b a n ik ó w ,  

n a n t e r ó w ,  
ś lu s a r z y  
r z e n ł ie ś in i l c ó w

Wimm i Płaszcze
w ierzchnie

z granatowego płótna, solidnie wyko
pane po cenach konkurenc. dostarcza:

R. Sladswski i Sfea
Lwów, św. M ik ołaja 19.
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w
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Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie
22>5,

Slera alins J
11 28.L,' ów, uli Sobieski g 

T<1 foe Nr.

udziela taohowycn ia- 
formacyi oruz kap uje 
i s o r z :a i je  u d z i a ł y  

brutto. 484®

Nakładee aSpOUU akcyjnej wyduu. -
Ow k&u  Seóiki Jtotk. *ft8S8“ «A. ScAoia i .

Redaktor naczelny JŁR iA  K .J.\ A R ^ L


